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yr sieci państwowej
W ykonan ie  zobow iązań  1974 ro k u  to  dow ód, że lóg p rzed s ięb io rs tw  uczest

I
4 u stan o w io n y  w  ro k u  1973 re k o rd  nie by i z ry w em  n iczących  w  p rocesie  in - 

jed n o razo w y m . Z ałoga  P lacu  B udow y jeszcze  raz  w esty cy jn y m . 
udow odn iła , że w  p e łn i zas łu g u je  n a  k re d y t spo- U roczystość o tw o rzy ł I 
łeczncgo zau fan ia , że p o tra f i d o trzy m ać  słow a bez S e k re ta rz  K Z  P Z P R  — 
w zg lędu  n a  tru d n o śc i. Ju l ia n  W ąsik , k tó ry  po d -

O p raco w an iam i w y k o n an y m i n a  p o d staw ie  d o św lad - k re ś lił, że im p reza  s tan o -

iczeń z naszego  P lacu  B udow y p o słu g u ją  się rc a li-  w i w ym ow ny  a k c e n t ob- 
zato rzy  w ie lk ich  in w esty c ji en e rg e ty czn y ch  w  k ra ju  chodów  X X X -lec ia  w yzw o 
i za g ran icą . P ow odów  do d u m y  je s t  w ięc sporo . len ia  K ozienic . D odajm y ,

że o rg an izac ja  p a r ty jn a  by
U roczystość zw iązan a  z 

zakończen iem  II e ta p u  bu 
dow y E lek tro w n i ..K ozie­
n ice” odby ła  s ię  18 bm .
Uczestniczyli w  niej: czło 
nek  P rezy d iu m  R ządu,

nil, że w ysoki w spó łczyn­
n ik  sp raw n o śc i u rządzeń  
to  d ob re  św iad ec ­
tw o p racy  załóg m on tażo ­
w ych . P rzed s taw ic ie le  d y ­
rek c ji G en era ln eg o  W y­
k o n aw stw a  i E lek tro w n i 
zw raca li uw agę n a  fak t, 
że znaczną pom ocą w  r e a ­
lizac ji n ap ię ty ch  zadań  
było  s ta łe  z a in te reso w an ie  
in s tan c ji p a rty jn y c h  i a d ­
m in is tra cy jn y ch  w szystk ich  
szczebli tow arzyszące  p ra -

'Zakończenie II etapu budowy
la  in ic ja to rk ą  zobow iązań  i 
czynów  społecznych , k tó ­
rych  w y k o n an ie  sta ło  się 
g w a ra n c ją  sk ró cen ia  cyk lu  
budow y.

Za w łożony m ozolny w y 
s iłek  i tw ó rczą  in ic ja ty w ę , 
za w szystko  to co okreś la  
się m ian em  d o b re j robo ty  
se rdeczn ie  podz iękow ał za 
łodze d y re k to r  G e n e ra l­
nego W yk o n aw stw a — J ó ­
zef Z ie liń sk i. Jednocześ-

cy naszych  załóg.
S łow a w ysokiego  u z n a ­

n ia  p rzek aza ł w szystk im  
w ykonaw com  M in. B o le­
sław  B artoszek , k tó ry  zw ra  
ca jąe  uw agę  na  po zy ty w ­
ne k o n sek w en c je  lo k a liz a ­
cji e le k tro w n i w  naszym  
reg ion ie  zaak cen to w ał, że 
budow a „K ozien ic” to je ­
den  z w ażnych  e tapów  
rozw oju  spo łeczno -gospo ­
darczego  k ra ju .

F ra g m e n t p rezy d iu m  uroczystości

M in is te r  B ud o w n ic tw a  . i 
PM B  — A lojzy  K a rk o sz ­
ka, członek  K C  —  I  Se-, 
k re ta rz  K W  P Z P R  w K iel 
cach  — A le k sa n d e r  Z a ra j 
c/.yk, w o jew oda  k ie leck i — 
A n ton i P o low n iak . w ice ­
m in is te r  G ó rn ic tw a  i E n e r­

g e ty k i — B olesław  B a r­
toszek  p rzed s taw ic ie le  k ie ­
ro w n ic tw  re so rtó w  i 
z jednoczeń , w o jska , w ładz 
p a r ty jn y c h  i a d m in is tra ­
cy jn y ch  p o w ia tu , oraz 
liczn ie  zeb ran i p rz e d s ta ­
w iciele  k ie ro w n ic tw a  i za

G oście zw iedza ją  część k o iłow ow ą E lek tro w n i

A k tu  d ek o rac ji odznaczen iam i p ań stw o w y m i dokonał 
M in. A lojzy K ark o szk a

n ie  p rzed s taw ia jąc  p e r ­
sp ek ty w y  budow y w  ko ­
le jn y m  e tap ie  p o in fo rm o ­
w ał, że w p raw d z ie  zw ięk ­
szy się stop ień  tru d n o śc i 
w y k o n y w an y ch  zadań , ale 
znaczn ie  p o p raw ią  się w a ­
ru n k i p racy , co pow inno  
zaow ocow ać w zrostem  wy 
dajności.

O korzyściach  p ły n ą ­
cych d la  g o spodark i n a ro ­
dow ej z p rz e d te rm in o w e ­
go p rzek azan ia  b loków
energ e ty czn y ch  m .in. m ó ­
w ił d y re k to r  E lek tro w n i 
— A dam  B iały , k tó ry  oce-

P nzyznanie  szeregu  od­
znaczeń  pań stw o w y ch , 
re so rto w y ch  i re g io n a l­
nych  to jeszcze jed en  z do 
w od ów  u zn an ia  z jak im i 
sp o ty k a  się nasza załoga.

N a u roczystości K rzyż 
O ficersk i O rd e ru  O d ro ­
dzen ia  P o lsk i o trzy m ał 
M ieczysław  T re tc l z „C he 
m a ru ” , 35 osób o trzym ało  
K rzyże K aw a le rsk ie  O rd e ­
ru  O drodzen ia  Polsk i, Zlo 
te  K rzy że  Z asług i — 11 
osób, S re b rn e  — 104, a 39 
osób — B rązow e.

(D okończenie n a  s tr .  2-ej)
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K O Z IE N IC E
L ata  1971— 1974 były  okresem  dynam icznego  ro z ­

w o ju  nasze j g o sp o d ark i n a ro d o w ej. W ysiłk iem  k la ­
sy robo tn icze j i całego n a ro d u  pom yśln ie  u rzeczy ­
w istn ia liśm y  cele spo łeczno-gospodarcze  określone  
w U chw ale VI Z jazd u  P Z P R . D zięki s ta łe j ro zb u ­
dow ie i m o d ern izac ji p o ten c ja łu  p ro d u k cy jn eg o , sy ­
stem a ty czn em u  upo w szech n ian iu  now oczesnej te c h ­
n ik i oraz k sz ta łto w an iu  so c ja lis ty czn e j a tm o sfery  
p racy  w p rzed s ięb io rs tw ach  — w y d a tn ie  zw iększy - 
liśm y p ro d u k c ję  m a te r ia ln ą . P rzek ro czy liśm y  ta ' 
znacznie zadan ia  bu d o w n ic tw a  m ieszkan iow egf 
ob iek tów  d la  ośw iaty , h a n d lu  i usług . P o p ra d  
się w y raźn ie  w a ru n k i p racy  w zak ład ach  p r z e m ^  
slow ych . U sp raw n iony  zosta ł sy s tem  zarządzaiT 
p rzed s ięb io rstw am i.

Z w iększony  po ten c ja ł p ro d u k cy jn y  k ra ju , wysć 
ak ty w n o ść  zaw odow a k lasy  robo tn icze j i sy s te ir 
tyczny  w zrost w ydajnośc i p racy  — um ożliw iły  s t  
podnoszen ie  poziom u życia spo łeczeństw a . W spb- 
sób odczuw alny , rosły  p lace  i św iadczen ia  socja lne , 
w zrasta ła  sp rzedaż  to w aró w  i u sług , je s t  w  tym  
do ro b k u  ró w n ież  W asz udział.

Za o siągn ię te  p rzez  W as w ynik i, przekazu jem y; 
ca łe j załodze, o rg an izac ji p a rty jn e j , d y re k c ji p rz e d ­
s ięb io rs tw a  o raz  o rgan izac ji zw iązkow ej nasze w y­
razy  u zn an ia  i podziękow an ia .

Jed n o cześn ie  w y rażam  g łębokie  p rzek o ń an ie , że 
ro k  1975 —  o s ta tn i ro k  b ieżącej p ięc io la tk i —- b ę ­
dzie o k resem  szczególnie w y so k ie j gospodarczej 
i spo łecznej ak tyw nośc i, że ak ty w n o ść  ta  przyczyni 
się do dalszego przysp ieszonego  rozw o ju  gospodark i 
na ro d o w e j.

W ierzym y  g łęboko , iż ca la  załoga W aszego 
P rzed s ięb io rs tw a  w  ro k u  V II Z jazdu  P o lsk ie j Z jeit^ 
noczonej P a r t i i  R obo tn iczej p o d e jm ie  dalsze w y ­
siłk i na  rzecz d o b re j rea liz ac ji postaw ionych  p rzed  
W am i ce lów  i zadań .

O czeku jem y , że w  1975 ro k u  w ysiłk i W asze sk o n ­
c e n tru je c ie  n a  p o p raw ie  w yn ików  p ro d u k cy jn y ch  
i ekonom icznych , a w ięc na  b a rd z ie j e fe k ty w n e j 
p racy  E lek tro w n i.

Szczególnie liczym y n a  obniżen ie  w sk aźn ik a  je d ­
nostkow ego  zużycia  w ęg ia  na  w y p ro d u k o w an ie  
en erg ii e le k try c z n e j, co będzie w yrazem  z ro zu m ie­
n ia  po trzeb y  oszczędnej go sp o d ark i pa liw am i i d a l­
szego obn iżen ia  kosztów  p ro d u k c ji en e rg ii e le k ­
try czn e j.

Je s te śm y  p rzek o n an i, że od d an a  W am  now oczes­
na te ch n ik a  będzie  należy c ie  i op łaca ln ie  w ykorzy ­
s tan a .

W yrażam y  p rzek o n an ie , że D y rek c ja  i O rg an iza ­
c ja  P a r ty jn a  W aszego p rzed s ięb io rs tw a  w  oparc iu
0 w n ik liw ą  an a lizę  m ożliw ości p o d n ies ien ia  e fe k ­
tyw ności dz ia łan ia , d o k o n an ą  p rzy  udz ia le  ak ty w u  
p a rty jn e g o , zw iązkow ego, robo tn iczego  i in ż y n ie r­
skiego, p rzed s taw ią  w  n a jb liższym  czasie K o m ite ­
tow i C e n tra ln e m u  P Z P R  i R adzie  M in is tró w  k o n ­
tro ln e  p ropozycje  i w niosk i. W ierzym y głęboko , że 
będą  one zm ierzać  do ja k  n a jlep szeg o  w y k o n an ia
1 p rzek ro czen ia  zad ań  z aw arty ch  w  N arodow ym  
P lan ie  S po łeczno-G ospodarczym  1975 ro k u .

PR EZES RABY M IN ISTRÓ W  I SEK R ET A R Z  KC PZ PR
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E d w a rd  G ierek

W arszaw a d n ia  10 s ty czn ia  1975.

Przed XVI Pow iatow ą Konferencją PZPR
Wywiiul z I Sekretarzem  Komitetu 

Powiatowego PZPR

Euzebiuszem Ciążelą
— T ow arzyszu  S e k re ta -  rząd k u . I m a  podobne za-

rzu , źn a jd u jem y  się w  d an ia : ocenę ca ło k sz ta łtu
p rzed ed n iu  X V I P o w ia ło - dz ia łalności, w y tyczen ie  k ie
w e j K o n fe ren c ji Spr& wo- ru n k ó w  dz ia łan ia  oraz w y- 
zdaw czo-W yborczej. J a k
T ow arzysz  S e k re ta rz  ocen ia  
p rzeb ieg  p o p rzed za jące j j r  
kam p an ii?

— P rzeb ieg  k am p an ii 
spraw ozdaw czo  -  w yborczej 
należy  ocenić pozy tyw nie , 
zw łaszcza d y skusję , k tó ra  
w yk aza ła  w ysoką dojrzą; 
łóść po lityczną  członków  
p a rtii . N a p o d k reś len ie  z a ­
s łu g u je  też  fa k t p rzy g o to ­
w an ia  b a rd zo  k o n k re tn y ch  
m a te ria łó w  sp raw o zd aw ­
czych o raz  p ro g ram u  dzia­
ła n ia  n a  przyszłość, k tó ­
rych  w y k o n an ie  g w a ra n tu ­
je  doskonalszą  dzia ła lność  
o rg an izac ji p a rty jn y ch .

— K ażda  k am p an ia  sp ra  
w ozdaw czo-w yborcza  p rz e ­
b iega  w ed ług  usta lonego  po

go ln ie  sze ro k ie  pod jęcie  
p ro b lem a ty k i o w ęzłow ym  
znaczen iu  d la  spo łćczno- 
-gospodarczego  ro zw o ju  po 
w ia tu  i dalszego u m a c n ia ­
n i a  k ierow niczej ro li P a rtii .

M in iona k ad en c ja  to 
o k res  in ten sy w n e j p racy  
całego sp o łeczeń stw a  nad  
w y konan iem  zadań  w y n i-

leczeństw a , ro snącego  a u to ­
ry te tu  o rg an izac ji p a r ty jn e j 
i w zro s tu  zau fan ia  do je j  
ogpiw . Czy zechcia łby  T o ­
w arzysz  S e k re ta rz  rozsze­
rzyć  ten  te m a t i ocenić 
w spó łzależność  ty ch  z ja ­
w isk .?

— Szczegółow e om ów ie­
n ie  z rea lizow anych  zad ań

E gzek u ty w a  K o m ite tu  Po 
w ia tow ego  sy s tem aty czn ie  
do k o n y w ała  an a lizy  re a l i­
zacji p lan ó w  g o sp o d a r­
czych, ocen ia jąc  re zu lta ty . 
P rzed m io tem  szczegóło­
w ych  an a liz  b y ła  e fe k ty w ­
ność g o spodark i m a te r ia ła ­
mi i su ro w cam i, w y k o n a ­
n ie  zad ań  gospodarczych  
p rzez  p rzed s ięb io rs tw a  i 
jed n o s tk i g o sp o d ark i u sp o ­
łeczn ione j, a  tak że  w y k o -

Wzrost kierowniczej roli Partii
bó r now ych w ładz . C zym  k a jąc y ch  z U chw ał VI 
w ięc c h a ra k te ry z u je  się  Z jazd u  P a r tii  i decyzji 
obecna? I K ra jo w e j K o n fe ren c ji P a r

— P om im o p o d o b ień stw a  ty jn e j. J e s t  to  tak że  okres 
zadań  żadna  z tego ty p u  o lb rzym ie j k o n c e n tra c ji w y 
k am p an ii n ie  je s t p o w - siłków  i zaangażow an ia  na 
tó rzen iem  pop rzed n ie j. Z a - rzecz rea liz ac ji p ro g ram u  
d an ia  są bow iem  rca lizo - obchodów  X X X -lec ia  P R L . 
w anę każdo razow o  w  in n e j — O sta tn ie  dw a la ta  to 
sy tu ac ji, w ypełn ione  a k tu a l ok res k o rzy s tn y ch  p rzem ian  
nyrni treśc iam i. w  gospodarce  naszego po -

C h a ra k te ry s ty c z n e  d la  w ia tu , od czu w aln e j p o p ra - 
obocnej k am p an ii jest_szcze w y w a ru n k ó w  życią. spo-

w  zak res ie  spo łeczno-gos­
podarczego  ro zw o ju  n asze­
go p o w ia tu  to  te m a t zby t 
obszerny  aby  m ożna go w 
ty m  m ie jscu  w yczerpać . 
O gran iczę  się w ięc do p ro ­
b lem ów  n a jb a rd z ie j is to t­
nych.

N ależy  p o d k reś lić , że p ro  
g ram  ro zw o ju  zaw arty  w 
U chw ale  p o p rzed n ie j P o ­
w ia tow ej K o n fe ren c ji zo­
s ta ł w ykonany  pom yślnie.

rz y s ta n ie  p o ten c ja łu  p ro ­
duk cy jn eg o  p rzed s ięb io rs tw  
p rzem ysłow ych , s ta n  zabez­
p ieczeń m a ją tk u , zag ad n ie ­
n ia  b h p  i p.poż. S zereg  d e ­
cyzji P a r t i i  i R ządu  s tw o ­
rzy ło  w  o s ta tn ich  la ta c h  
w a ru n k i do rozszerzen ia  
dz ia ła lnośc i so c ja ln o -b y to ­
w ej w  zak ła d ach  p racy . 
W  w iększych  zak ład ach  
p rzem ysłow ych  p ow sta ły  
sp e c ja ln e  zaplecza so c ja ln e

— sza tn ie , s to łów k i, przy-*' 
ch o d n ic  i k luby .

N ak ład y  in w esty cy jn e  w 
o k re s ie  la t  1973— 1974 w y ­
niosły  C m ld  zł, co oznacza 
40%  w zro stu  w  s to su n k u  do 
la t  1971— 1972. W w y n ik u  
ta k  in tensyw nego  in w esto ­
w an ia  na  koniec ub iegłego 
ro k u  w  p rzem y śle  by ło  za­
tru d n io n y ch  10.700 osób, tj. 
c5 8 m ieszk an iec  pow iatu .

W ub ieg łym  ro k u  w a r­
tość sp rzedaży  w y ro b ó w ; 
w łasn e j p ro d u k c ji i u s łu g  
o s iągnę ła  kw o tę  4,3 jnld 
zł, co w  s to su n k u  d o ; 
ro k u  1972 d a je  w zrost 
iy n a m ik i — o 191%. K o- 
rzy tn ie  u k sz ta łto w a ły  się 
podstaw ow e re la c je  ek o n o ­
m iczne. S to p ień  pokrycia  
p rz y ro s tu  p ro d u k c ji wy* 
d a jn o śc ią  p racy  n ie  je s t 
jeszcze im p onu jący , n ie ­
m n ie j b io rąc  pod  uw agę 
znaczne zaangażow an ie  za­
tru d n io n y ch  p rzy  u ru c h o ­
m ian iu  now ych zak ładów  
należy  ocenić go jak o  za­
d ow ala jący . R ezu lta tem  
p raw id ło w eg o  zachow an ia  
p ro p o rc ji w  re la c ji w y d a j­
ność p racy  p rz y ro s t za- 
(D okończcnic na  s tr .  2-ej)
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Zakończenie 
II etapu budowy

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Z okazji u roczystości 64 

osoby zostały  ud ek o ro w an e  
O dznaką za Zasługi dla 
K ielecczyzny 76 osób —  
Odznaki za Zasługi dla 
B udow nictw a i PIV1B oraz 
11 osób Za Zasługi w 
dziedzinie G eodezji i K ar­
tografii.

O dśp iew an ie  M iędzyna­

rodów k i zakończyło  część 
ofic ja lną . W części a r ty  
sitycanej d la  p rzodu jących  
p raco w n ik ó w  w ystąp ili 
n a jlep s i a rty śc i estrad o w i 
scen w arszaw sk ich .

T rad y cy jn a  grochów ka 
ja k  zw ykle znakom ita  
s tanow iła  końcow y akcen t 
tego radosnego  spo tkan ia .

Pa ... ^

Na nastaw ni bloku VIII m eldunek składa  
m gr inż. Z bigniew  M ichalak

W oczekiw aniu na m om ent dekoracji

Grochówka już na stole

(Dokończenie ze str. 1-ej)
tru d n ie n ia  by ł w zrost p rz e ­
c ię tnych  płac, k tó ry  w  za­
k ład ac h  p rzem ysłow ych  na 
szego p o w ia tu  w yniósł 17%. 
W doskonalen iu  sy s tem u  
p łac m am y je d n a k  jeszcze 
wiiele do zrob ien ia , szcze­
góln ie  w  jed n o s tk ach  p rz e ­
m y słu  terenow ego.

W  ram ach  zobow iązań 
p o d ję tych  przez załogi za ­
k ład ó w  p racy  w  ro k u  1973 
daliśm y  doda tkow ą p ro ­
du k c ję  w arto śc i 76,6 m in  zł, 
w y k o n u jąc  p rzy ję te  z ad a ­
n ia  w  198,1%. W ro k u  
ub ieg łym  do d a tk o w a p ro ­
d u k c ja  z ty tu łu  zobow iązań 
p rzek roczy ła  k w o tę  368 
m in, p rzy  p rzy ję ty ch  zobo­
w iązan iach  w arto śc i 298,5 
m in  zł. N ie m uszę nikogo 
p rzekonyw ać o znaczeniu  
in ic ju jący ch  przedsięw zięć 
p a r tii  w  tym  zakresie .

D użym  osiągnięciem  o rg a  
n izac ji p a r ty jn y c h  i załóg 
je s t rea lizac ja  p ro g ram u  
„K ielecczyzna u p o rząd k o ­
w ana  i czysta” na  X X X -le - 
cie P R L ”, oraz ak ty w n e  
uczestn ictw o w  czynach 
p a rty jn y c h  i społecznych. 
W ahtość p rac  w ykonanych  
w  czynie społecznym  przez 
załogę „P ro n itu -E rg ” sięga 
7,5 m in  zł, w  tym  w  czynie 
p a rty jn y m  4 m in  zł. Z in i­
c ja ty w y  K Z  E lek tro w n i 
K o z ien ice” i P lacu  B udow y 

załogi p rzep raco w ały  w 
czynach społecznych  p ra ­
w ie 60 tys. roboczogodzin 
w tym  członkow ie i k a n ­
dydaci o rgan izacji p a r ty j­
nej ponad  11 tys. godz.

P ozy tw ne  w ynik i o siąga­
ne przez  p rzed s ięb io rs tw a  
w  rea lizac ji zadań  p ro d u k ­
cy jnych  są  w  dużej m ierze  
zasługą K Z i PO P . N ależy 
podkreślić , że zarów no KZ 
ja k  i E gzeku tyw y  W ydzia­
łow ych O rgan izac ji p o d e j- 
mow.ały i ro zs trzyga ły  w ie­
le tru d n y ch  prob leinów  
n a tu ry  ekonom iozno-pro - 
d u k cy jn e j, in w esty cy jn e j 
g ospodark i m a te ria ło w o -su

row cow ej, p o s tęp u  techniez 
nego i w ynalazczości, sp raw  
k ad row ych  i p łacow ych, 
dyscypliny  i B H P. Posłużę 
się tu  p rzy k ład em  dz ia ła l­
ności K om ite tu  Z ak łado ­
w ego E lek trow n i, k tó rego  
decyzje i w niosk i zabezp ie ­
czają  in ten sy w n e  tem po 
rea lizac ji in w esty c ji, w yko ­
n aw stw o  zadań  ek sp lo a ta ­
cyjnych . In sp iro w an e  przez 
K Z  zeb ran ia  i m asów ki 
stw orzy ły  w a ru n k i pow -

ciągnlęć. Zgodnie z po lity ­
ką  p a rtii  n a jw ażn ie jszym  
zadaniem  w  ro ln ic tw ie  je s t 
zapew nien ie  szybkiego roz- 
w pju  p ro d u k c ji p rzy  jed n o ­
czesnym  p rzysp ieszen iu  
p rzem ian  społecznych  na 
wsi. Z adan ia  te  je s te śm y  
w  s tan ie  pom yśln ie  re a li­
zow ać poniew aż na w si ko - 
zienfickńej działa  144 PO P, 
k tó re  sk u p ia ją  w  sw ych 
szeregach 1.758 członków  
PZ PR .

członkam i i k an d y d a ta m i 
P a rtii , p row adzone w róż­
nych  g ru p ach  spo łeczno- 
-zaw odow ych. D ecyzje pod 
ję te  w  w yn iku  tych  roz­
m ów  przyczyniły  się ró w ­
nież do w zrostu  p rężności 
o rganizacji p a rty jn y ch . 
Z sa ty sfak c ją  o d n o to w u je ­
m y ' w zrost poziom u św ia ­
dom ości i  w iedzy — r e ­
zu lta t in ten sy fik ac ji p racy  
ideologiczne - w ychow aw ­
czej i ośw iatow ej.

Wzrost kierowniczej roli Partii
szechnego i ak tyw nego  
udzia łu  robo tn ików  w ca­
łokształcie  zagadn ień  zw ią­
zanych  z budow ą i ekspłoa 
ta c ją  zak ładu . Podobnie 
w ysoki poziom  zaangażo­
w an ia  w  zakrósie  politycz­
nego zabeźpieczenia  w yko­
n aw stw a  zadań  g ospodar­
czych i rozw iązyw an ia  p ro ­
b lem ów  spo łeczno -soc ja l­
nych w ykazały  P O P  F ab ry  
k i M ebli, Kózieniecfcich 
Z ak ładów  D rzew nych  i Z a ­
k ład ó w  C eram ik i R ad io ­
w ej.

W o k res ie  m in ionych  
dw u  la t w zrosła  a k ty w ­
ność K om ite tów  G m innych  
i P O P  na  wsi, co m iało  
ko rzystny  w pływ  n a  w y n i­
ki p ro d u k cy jn e  w  ro ln i­
ctw ie. P ro d u k c ja  g lobalna 
w zrosła o 9,7% na  zak ła d a ­
ne 5,4%. W a rte  w yekspo ­
now an ia  są  szczególnie 
osiągnięcia w  p ro d u k c ji 
zw ierzęcej. P lanow ane  za­
dan ia  w  p ro d u k c ji pogło­
w ia bydła zostały  p rzek ro ­
czone o 10,8% a w p ro d u k ­
cji trzody  ch lew nej o 
10,7%. Te ko rzystne  re z u l­
ta ty  to  w duże j m ierze  w y­
n ik  zobow iązań ro ln ików .

R oln ictw o n asze  w y k a ­
zu je  jeszcze szereg  n iedo-

P rz y ję te  w  o sta tn im  
okresie  m etody działan ia  
pozw oliły na w yraźne za­
znaczenie ro li o rgan izacji 
p a rty jn y ch  w różnych  ś ro ­
dow iskach. R ezu lta ty  n a ­
szej p racy  uw idaczn ia ły  ‘k ie ­
row niczą ro lę P a rtii , b u d u ­
jąc  i u m acn ia jąc  jej. a u to ­
ry te t.

— Jakie m etody pracy 
wewnątrzpartyjnej pozw o­
liły na podjęcie tych trud­
nych problem ów i zadań?

— G łów ne k ie ru n k i dzia 
łan ia  jak ie  p rzy ję liśm y  w 
tym  zak res ie  w  m inionej 
k ad en c ji to jakościow e 
um acn ian ie  szeregów  p a r ­
ty jnych , p rogram ow anie  i 
in sp iro w an ie  ca łokszta łtu  
p rzedsięw zięć zw iązanych  z 
rea lizac ją  U chw ał n ad rzęd ­
nych in s tań c ji, w ypełn ian ie  
fu n k c ji k o n tro lnych  przez 
o rgan izacje  p a r ty jn e  i k o ­
m ite ty  te renow e. N a u w a ­
gę zas łu g u je  p raw id łow a 
działalność w zak res ie  p rzy  
jęć do partii, p racy  z k a n ­
d yda tam i oraz razom  z n o ­
wo pow sta łym i g rupam i 
b ezp arty jn eg o  działan ia , 
k o nsekw en tne  za in te reso ­
w an ie  jakością  p racy  p a r ­
ty jn e j. Is to tnym  e lem en ­
tem  je j doskonalen ia  były 
rozm ow y in d y w id u a ln e  z

N ie je s te śm y  w  pełn i z a ­
dow oleni z do tychczas 
osiągn iętych  w yników . P rze  
ciw n ie  — zdajem y sobie 
spraw ę, że zarów no w  za­
k res ie  p racy  w e w n ą trz p a r­
ty jn e j ja k  i p rog ram ow an ia  
dokonań społeczno-gospo­
darczych w iele je s t jeszcze 
do zrobienia. D okonane w 
okresie  m ija jące j kam pan ii 
analizy  i oceny pozw olą na 
op racow an ie  jeszcze b a r ­
dziej doskonałego p ro g ra ­
m u działan ia  organizacji 
p a r ty jn e j w  pow iecie. W 
p ro g ram ie  ty m  zw rócim y 
baczną uw agę na  u su w a ­
n ie  w szelkiego rodzaju  
u jaw n ionych  bolączek.

Szczególnie m obilizu jące 
zadan ia  jak ie  będziem y rea  
lizów ać w  p rzy sz łe j k a d e n ­
cji z pew nością  pozw olą  — 
co je s t celem  p a rty jn e j 
działalności — na pom yśl­
ne zakończenie b ieżącej pię 
c io latk i i w łaściw y s ta r t  do 
n as tęp n e j.

N a zakończenie  chcia ł­
bym  życzyć now o w y b ra ­
nym  w ładzom  pełnego 
osiągnięcia  założonych ce­
lów  i jeszcze w iększej sa ­
ty sfak c ji p rzy  podsum ow y­
w an iu  e fek tów  działalności. 
R ozm aw iała: L. Czajkowska

Kartki z historii (2)

Sieciechów dawny i dzisiejszy
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Siostry W iniarskie zyskały pełną sym patię w idow ni

Od po ło w y X V I I I  w ieku  
S ieciechów  zaczą ł się chylić  
k u  u p a d ko w i, a pow odem  
tego b y ły  pow odzie  w  la ­
lach: 1647, 1653, 1697 i 1857. 
O sta tn i w y le w  W isły , k tó ­
ry  p a m ię ta ją  w spó łcześn i 
był w  1905 roku . W ody pod  
S iec iechow em  w y m y ły  
u rn y  z  cm en ta rzyska . U rny  
te , ja k  św iadczą  obecnie 
badania archeologiczne, p o ­
chodzą z  pa leo litu  n iżo w e ­
go, a sp o ty k a m y  je  n ie  ty l ­
ko  na obszarze d a w n e j 
ka sz te la n ii siec iechow skie j, 
lecz nad  R a d o m ką  i .Pilicą. 
Ż yw io ł w iślany  zosta ł c zęś­
ciow o opanow any p rzez  
u syp a n ie  w a łu  ochronnego, 
w  latach od 1819 do 1856, 
ciągnącego się nad  W isłą  
od G óry P u ła w sk ie j do  
Ś w ie rży  G órnych .

W  czasach p a ń szc zy zn y  
sieciechow ianie  u tr z y m y ­
w ali się z  ro ln ic tw a , r z e ­
m iosła, ryb o łó w stw a  oraz 
w ypasan ia  w ołów . U tuczo ­
ne  w o ły  sp rzedaw a li k u p ­
com  z  W ielkopo lsk i. O bec­
nie nadal trudn ią  się ro l­
n ic tw e m  upraw ia jąc  w s z y ­
s tk ie  rodza je  zbóż, a z  ro ś­
lin  p rze m y s ło w y c h  b urak i 
cukrow e. Ł ą k i dostarcza ją  
dużo  dobrego siana, nic  
w ięc dziw nego , że  w  S ie ­
ciechow ie ro zw ija  się ho ­
dow la  bydła.

L udność  obok ro ln ic tw a  
tru d n i się do d a tko w o  b ru -  
ka rs tw e m . B ru ka rze  siecie- 
chow scy  zn a n i są ze  sw e j  
zręczności, b u d u ją  drogi 
bite  nie ty lk o  w  tu te js z y m  
pow iecie , lecz i w  p o w ia ­

tach  sąsiedn ich , a n a w e t i 
w  in n ych  w o jew ó d ztw a ch . 
P rzeb yw a n ie  poza ro d zin ­
ną m ie jscow ością  w yrob iło  
u  nich  ła tw ość  w spółżycia  
z  lu d źm i, u prze jm ość , 
grzeczność, szersze  h o ry ­
zo n ty  m yś lo w e  oraz doce­
n ian ie  n a u k i i ośw ia ty .

O n a u kę  sieciechow anie  
dba li od daw na . Od 1505 r. 
m ie li u  sieb ie  szko łę  pa ra ­
fia ln ą  co p o tw ierdza ją : J ó ­
ze f  G acki i a k ta  K o m isji 
E d u ka c ji N arodow ej z  ro ku  
1790 (zeszy t 23, str . 128). 
W ro ku  1867 pow sta ła  w  
S ieciechow ie  szko ła  rządo ­
w a, k tó ra  p rze trw a ła  do  
dnia  dzisiejszego . U czono  
m ieszka ń có w  s z tu k i p isa ­
n ia , i rachow ania . P ow ia to ­
w e w ła d ze  szko ln e  w  1928 
ro ku  po d kreś la ją , że  „Sie­
c iechów  to  jed yn a  m ie jsco ­
w ość w  pow iecie , gdzie  n ie  
m a lu d z i n ie  u m ie ją cy ch  
c zy ta ć  i p isać”.

K ied yś  izb y  szko ln e  m ieś  
ciły  się w  organistów ce. 
W  1910 r. rząd  ro sy jsk i w y  
budow ał dla szko ły  b u d y ­
n e k  m u ro w a n y , lecz s k u t ­
k ie m  zw iększen ia  się ilo ­
ści dzieci w  1935 r. zo s ta ł 
w y b u d o w a n y  dla s zk o ły  
n o w y  p ię tro w y  gm ach.

S iec iechów  m oże  poszczy  
cić się, że  b y ł m ie jscem  
za m ieszka n ia  ta k ich  osób  
ja k : W ojciech z  S iec iecho ­
w a, d o k tó r  m e d y c y n y  ż y ­
ją c y  w  X V I  w . M arcin  
S tr y jk o w s k i  —  b aka ła rz  
A ka d em ii K ra ko w sk ie j, a 
w  ro k u  1629 pro fesor p rzy  
koleg iacie  w  Ł ą czycy , K ac­

per F ija łk iew icz rodem  z  
Sieciechow a  —  s ły n n y  
m ów ca, N orbert B arlick i 
u ro d zo n y  w  1880 r. w  S ie ­
ciechow ie  —  p o lity k , czło ­
n e k  lew icy  P P S , w icem in i­
s te r  sp raw  w e w n ę trzn y c h  
w  rządzie  M O raczew skiego, 
poseł na se jm  w  1919 r. i 
1922 r. p re zyd en t m iasta  
Ł odzi, ten  k tó r y  w s k a z y ­
w ał, że  je d y n y m  w y jśc iem  
dla P o lsk i w obec N iem iec  
je s t so ju sz  ze  Z w ią zk iem

R adzieck im . A re sz to w a n y  
w  1940 r. i  p rzew iezio n y  
do O św ięcim ia  u m a rł w  
1941 r.

M yślę, że  nie zrobię b łę ­
du , g d y  w sp o m n ę o W ła d y ­
sław ie K urp ie lu , u rodzony  m  
4 grudnia  1910 r. w e  w si 
N agórn ik  p rzyn a le żn e j do 
Sieciechow a. Jest on a r ty ­
stą  m a larzem .

K ończąc te n  k ró tk i rys  
o S iec iechow ie  w yd a je  m i 
się, że  spe łn iam  pracę p o ­
ży teczn ą , bow iem  przez  
poznaw anie  różnych  m ie js ­
cow ości, je j p a m ią tek  i n ie ­
p rzec ię tn ych  ludz i d o rzu ­
cam y ceg ie łkę do skarbca  
k u ltu r y  po lsk ie j.

O prać.: S tan is ław  M atysiak

Święto młodości na budowie
B lisko 70% załogi P lacu  

B udow y to ludzie  młodzi. 
Śm iało  m ożna za tem  po­
w iedzieć, że sukcesy osta t 
n ich  dw u la t  są  w znacz­
n e j m ierze  ich zasługą.

M łodzież P lacu  B udow y

działa w  8 ko łach  ZMS. 
K oła te sw oją  działalność 
u k ie ru n k o w ały  w  ten  spo­
sób, aby skoncen trow ać się 
na dobre j robocie p ro d u k ­
cy jne j. O lbrzym ie zaanga- 
(Dokończenie na str. 3-ej)

Nagrodę rzeczową z rąk przewodniczącego ZZ ZMS 
odbiera Ryszard K ozłowski

W chw ilę po dekoracji odznaką „ZMS — zasłużonym

„ H u b u je tn t t  € l e k t r o t v t t i ę ‘

Wojciech
Litwicki

Pierw szy Obchodowy B lo­
ku III i IV.

A ktyw ny  działacz m ło ­
dzieżowy. W iceprzew odni­
czący Z arządu  Z akładow e 
go ZM S ds. S zko len ia  i

P ropagandy . Jego m .in. ini 
c ja ty w ą  je s t ob jęc ie  p a ­
tro n a te m  m łodzieżow ym  
b loków  energe tycznych  I I I  
i IV. W sw ej działalności 
w y k o rzy stu je  bogate  do­
św iadczenie  ja k ie  zdobył 
w  E lek tro w n i „T urów ", 
gdzie p e łn ił fu n k c ję  P rz e ­
w odniczącego w ydziałow ej 
o rgan izacji ZMS. T am  też 
przew odn iczy ł b rygadzie  
m łodzieżow ej, k tó ra  obsłu  
g iw ała  jed en  z b loków  
energetycznych . B ył ró w ­
n ież członkiem  P len u m  i 
P rezy d iu m  Z arządu  P o ­
w iatow ego  ZM S w  Zgo­
rze lcu  oraz rad n y m  
M iejsk iej i Pow iatow ej 
R ady  N arodow ej. F u n k ­
cje te  tj. członka P rezy ­
d ium  i P len u m  Z arządu  
P ow iatow ego  ZMS pełn i 
rów nież  w  K ozienicach. Za 
sw ą o fia rną  działalność w 
o rganizacji m łodzieżow ej 
o trzym ał w 1972 ro k u  Brą 
zową Odznakę im. Janka  
K rasickiego.

Nie zapom ina o podno ­
szen iu  kw alif ik ac ji zaw o­
dow ych — jesit s tu d en tem  
Z aocznego W ydzia łu  M e­

chaniczno - E n erg e ty czn e-

Sylwetki aktywistów
go P o litech n ik i Ś ląsk ie j w  Pierw szy Obchodowy Blo-
G liw ieach. 

C złonek P Z P R

Stanisław
Wójcik

ku I.
Od 1971

P racę  zaw odow ą rozpo- Banasiewicz
czynał jak o  abso lw en t 
T echn ikum  M echanicznego 
w  W ojskow ych Z ak ładach  
N apraw czych  — D ęblin.
W E lek tro w n i „K ozien i­
ce” p racu je  od 197il roku.
W m iędzyczasie odbył 
szkolen ie  w  E lek tro w n i 
„ P ą tn ó w ” , oraz u czestn i­
czył w  ro z ru ch u  E lek tro ­
w ni „ T u rla ” w  Jugosław ii.

A k tyw ny  działacz m ło- 
dżieżow y od la t  szkolnych.
W D ęblin ie  p e łn ił funkc ję  
P rzew odniczącego  O ddzia­
łow ego K oła ZM S p asjo ­
n u jąc  się szczególnie sp ra ­
w am i turyisityfci i w ypo­
czynku.

W ubieg łej k ad en c ji by ł 
członkiem  E gzeku tyw y  
O OP W ydzia łu  R uchu  n a ­
szej E lek tro w n i, a obecnie K ierownik Oddziału Rc- 
k ;e ru je  działalnością  g ru -  m ontów  Urządzeń Gospo- 
py p a r ty jn e j . darki Paliw ow ej.

ny  został na w -ce  p rze ­
w odniczącego R ady  Z a­
k ładow ej E lek tro w n i „K o­
zienice”.

Do p a r t ii  W stąpił w  
1946 r. O dznaczony Sre- 
brynm Krzyżem  Zasługi 
o raz Srebrną Odznaką 
Związkową.

Stanisław
Kuhłik

Święto młodości na budowie
O ddział k tó ry m  k ie - 

tu ra ln o j w  bazie ośrodka ( r u je ,  p row adzi wsizystkie 
robotn iczego  — O siedla I robo ty  remoinitówe zw iąza

1 ne z w y w ro tn icam i, łado - 
w ark o -aw a ło w ark am i a

I Obchodowy B loku VII.

Św ierże.
Za rze te ln y

osta tn io  w  zak res ich obo-

| pielainie.
B ył jad n y m

P ra c ę  w  K ozienicach 
rozpoczął w  1971 ro k u  w 
tzw . m ałe j ko tłow ni. Z

—  ---------- - w ysiłek  i
(Dokończenie ze str. 2-ej) ry odznaki „Za Zasługi dla W im ien iu  odznaczanych tw órczy  w k ład  p racy  p o - ■ • , . , ,  , w w . u m m  w
żowanie_ ja k ie  młodzii w y- ZMS”,  ̂ zaś Z arząd  W oje- podziękow ała kol. K rysty- dziękow ał m łodym  praco -1  w  w łączono r ° w -  en e rg e ty k ą  zw iązany  je s t
kazyiwali p rzy  rea lizac ji wóidzki 21 odznak „ZMS- na N iebrzcgow ska. w nikom  d y rek to r G enera l I n !c? pneu m aty czn e  odpo- 0[j początku  sw ej k a rie ry
zobow iązań w ystaw iało  im  Zasłużonym ”. Podczas u ro -  nego W ykonaw stw a  - inż. '  - -  - - -
ja k  najehlubm iejszą o,pi- czystości w ręczono 20 dy- “  ' |  ' |‘ - - - - - - - -
nię. N a liczne spo tkan ia  plom ów  uznania oraz 34 Z ak ładow ego  ZM S P lacu  raz ił jednocześn ie  nadzie
nie by ło  czasu. D opiero

k re ś lił w  sw oim  w y stą - lców 500 MW będą on i rów

P rzew odniczący  Z arządu  Józef Zieliński, k tó ry  w y-1  1 J?u,ID,m  z p ie rw  _____
układow ego ZM S P lacu  raz ił jednocześn ie  n a d z ie -1 s , A ’ K lorzy za tru d n ien i zo r0iZ,poozynał p racę  w  elek

zaw odow ej. Ja k o  abso l­
w en t Szkoły Zaw odow ej

nagrody rzeczowe u fu n d o - B udow y — Jan Sądej pod ję, że p rzy  rea lizac ji b l o - l f 1,3^  w . ek sp lo a tac ji E le-
r,A„, cnn iGW _a.. I k tro w m  „K ozien ice”. W

kończąc w ażny e tap  in w e­
styc ji m łodzież p lacu  bu d o ­
wy m ogła sobie pozw olić

w ane  przez R adę K oord y ­
nacy jn ą  Z w iązków  Z aw o­
dow ych.

trociep łow ni Ż e rań  w  la -  
“ ^ v v .  . . . ,  . tach  1962—65 jak o  m aszy-

p ien iu , że ak ty w n y  udział n ie  n iezaw odni. Z kole.il Y  ZtJ ym  u czestm ?zył n is ta  tu rb in , 
w  rea liz ac ji zadań  p ro d u k  głos zab ra ł tow. Zbigniew  I początku  w  o rgam zo- ro k u  1965 przechodzi
cy jnych  i zobow iązań to G lapa, k tó ry  podziękow ał I w ®nm  Pra c y O ddziału . do Z ak ładów  P e tro ch e -
prezemit m łodych na X X X - kozienickim  budow lanym  l . .  er}e ro e ty k ą  zw iązany  m icznych P łock na s tano -
-lecie  PR L. P race  p ro d u k - za rze te ln ą  k o n k re tn ą  p ra  I ] JUZ ° ,  r -> k iedy  w ;sko m istrza  zm ianow ego
cy joe  i społeczne były  fun cę i u trw a len ie  dobrego  I rozP°czQ‘ p racę  w Z jed - ru c h,u m aszyn. Do K ozie-

* noczeniu  E nerge tycznym  nic p rzcn icsiony  został 
O kręgu  R ad o m sk o -K ie lec- służbow o w łaśn ie  z P łoc­
kiego, jak o  k o n se rw a to r li ka, gd.zie pe łn ił fu n k c ję
nn  energe tycznych  w  O d- m ęża zau fan ia  D ziału  R u -
dziale  S tarachow ice . W ro - ohu o raz  gr;Upowego p a r ­
ku  1944 w alczył w  oddzaa- ty jnego .
łach BCh na  te re n ie  P u sz - R ów nież w  naszej e lek - 
czy Ś w iętokrzysk ie j. Były tro w n l dał się poznać nie 
to tru d n e  la ta .  ̂S ch w y ta - ty lko  jak o  dobry  facho- 
ny przez N iem ców  ucieka  w iec, a le  i a k ty w n y  dzia^ 
z tra n sp o rtu  w ięźniów . i acz społeczny. A k tua ln ie

W 1952 ro k u  w yjeżdża je s t  sek re ta rzem  R ady O d- 
do G łogow a, gdzie pełn ił działow ej R uchu, członkiem  
fu n k c ję  k ie ro w n ik a  D ziału K om isji R ew izy jnej . KZ 
R em ontów  w  m iejscow ej P Z PR  oraz  P rzew odn iczą- 
e lek trow n i. Po po łączen iu  cym  R ady M ieszkańców  
zak ładu  z e lek tro w n ią  „Leg w  h o te lu  „E norgo tyk”. 
nica je s t in sp ek to rem  d.s Z n a ją  go w szyscy jako  
koordynacji. W 1958 roku  n iezastąp ionego  o rgan iza- 
zosta je  p rzen iesiony  służ- to ra  życia k u ltu ra ln eg o  
bow o do e lek troc iep łow n i w e w łasnym  W ydziale. J e -  
K a ła rsk  n a  s tanow iska  go dzie łem , są w szystk ie

Humory dopisyw ały także w czasie obiadu

W czasie spotkania w

na uroczyste  spo tkan ie . 
W zięli w  nim  udział w ice- 

> przewodniczący Zarządu 
G łównego ZMS Zbigniew  
Glapa, przewodniczący ZW 
ZMS w Kielcach — Sta­
nisław  Dctko, przedstaw i­
ciele w ładz powiatu, d y ­
rekcji władz partyjnych  
i zw iązkow ych Elektrowni 
i przedsiębiorstw  w yk o­
nawczych Placu Budowy.

Dow odem  uznan ia  z ja ­
kim  spo tyka  się p raca  o r­
gan izacji m łodzieżow ej by 
ło p rzyznan ie  przez Radę 
Główną FSZMP czterech  
odznaczeń im. Janka K ra­
sickiego. Srebrne odznaki 
otrzymali: M ieczysław  Ko 
zlow ski — „B e to n -S ta l” i 
Edwin Pietraś — „E lek- 
tro b u d o w a”. Brązowe — 
Jan Sądej — „E nergo ­
m o n taż-P ó łnoc” i Andrzej 
M alik z E lek tro w n i „K o­
zien ice”.

P rezyd ium  Z arządu  Głów 
nego ZMS przyznało  cztc

PZPR

d am en tem  budow y au to - im ien ia  organ izacji.
ry te tu  organ izacji. W arto  Ozęść o fic ja lną  zakończył I g łów nego ene rg e ty k a . W w ycieczki tu ry s ty c z n o -k ra -
w ym ieńić, że w  czynie to as t w zniesiony k ielisz-1  m iędzyczasie p e łn ił funk- joznaw cze o raz  w y jazdy  na
społecznym  m łodzież w y- k iem  szam pana. W części le j ę  dyżurnego  ru ch u  a na- sp ek tak le  teaitrów  w arsża -
kona ła  sygnalizację  św ię- a rty styczne j w ystąp iły  I s tępn ie  aw ansow ał n a  kie w skieh . W la tach  1962.
tłn ą  d la  K ozienic, ośw ie- C zerw one G itary  i k ie lec-1  ró w n ik a  tego zak ładu . 1971 by ł ak ty w is tą  ZMS.
tlonlie sali g im nastycznej cy „A rian ie”. W ystęp  o b u j Poza p racą  zaw odow ą C złonek P Z P R  od 1965 r.
i rad io fon izac ję  w  Szkole zespołów  w zbudził w ielk i j uczestn iczy  ak ty  w nie w  W ub ieg łej kad en c ji wcho
n r  2, in s ta la c ję  siły  en tuz jazm  m łodej w id o - | ru ch u  zw iązkow ym . W dził w  sk ład  egzeku tyw y
i s te ro ‘w an ia  w  L ice- w ni. |  b ieżącej k ad en c ji w y.hra- O O P W ydzia łu  Ruchu,
um  n r  4 w  W arszaw ie.
D ziełem  m łodzieży było N a zakończenie  w  im ie-
też ośw ietlen ie  ośrodka n iu  Z arządu  Z akładow ego I ' /  r p n n r < . • ,
H am ern i, w ykonan ie  og ro - dz ięku jem y m łodzieży z |  i c p u i t t i a l t ą  tV l/Ą U (
dzenia i zagosipodarow a- O chotniczego H ufca  P racy
n ie  Bazy Sprzętu . W ro k u  ze Ś w ierży  G órnych  za
ubieg łym  m łodzież p rze ję - ąp raw n ą  obsługę całe j u ro
la  s te r  działalności k u ł-  czystości. W

Przem aw ia w iceprzew odniczący ZG ZMS Zbigniew  Glapa

Budowa szpitala powiatowego 
w Kozienicach

S zp ital w  K ozien icach  daw an ie  dróg do jazdo- 
I p ra c u je  >w tru d n y ch  w a - w ych, doprow adzen ie  en er 
ru n k ach , to te ż  budow a n o - gii e lek try czn e j i wody. 
w ych ob iek tów  S zp ita la  W szystkie te  robo ty  już 
Pow iatow ego  budzi zrozu - w ykonano  w  po trzebnym  

|m ia łe  za in te resow an ie . zak resie . A k tu a ln ie  n a j-  
Positęp robó t n a  tym  p la  w iększe  nasilen ie  ro b ó t 

I cu budow y  je s t  w yraźny , sk ie row ano  n a  b u d y n ek  ho 
W ubiegłym  ro k u  od rn ic- telow y dla p ie lęgn ia rek , 
siąca w rześn ia  pnzorobio- W ykonano rów n ież  fu n d a  
no w gen era ln y m  w yko- mcinty paw ilonu  C b loku  
naw stw ie  4 m in  zł, w  tym  głów nego szp ita la . P ow aż- 
3,5 m in  zł w  siłach  w łas- n ie  zaaw ansow ane są ró w - 

I nych. Czy je s t  to dużo n ież p race  ziem ne w  za- 
| czy m ało? St-wierdzić itrze- k res ie  fu n d am en tó w  p a w i- 

ba, że ja k  n a  początek  to łonu  A i P rzychodn i Po-, 
chyba dużo. W iadom o p rze  w iatow e.j.

I cież, że w  w a ru ń k ach  ko- Z ad an ia  n a  role bieżą-; 
I zieniickich tru d n o  je s t  z o r-  cy zam kną  się kw o tą  18 

ganizow ać rw szybkim  tern m in  zł p rze ro b u  w  siłach  
pie odpow iednio  liczne w łasnych, 
załogi. K ie ro w n ik  budow y T a-

Pierwtsze zad an ia  to ro -  deusz Z d eb iak  tw ierd z i, że 
bó ty  przygotow aw cze, a do czekających  zadań  „Be 

I w ięc makrom iiw elaeja te -  to n -S ta l” p rzygo tow ał się 
|r e n u , karczow an ie  lasu , bu  (Dokończenie na str . 4-ej)
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POZIOMO:

I) sk ład an ie  z gotow ych 
lem cn tów
5) w ąsk a  do lina
8) jed n o s tk a  uży w an a  w  

ub ilerstw ie
9) p raco w n ik  stoczni
10) k aw a łk i d rew n a  ,
II) o rg an izac ja  technicz 

a
13) zd robn ia łe  im ię żeń- 

kie
14) hasło  dobro j roboty 
17) napó j
19) g ra  w  k a r ty
21) p ie rw ia s te k  chem icz-

iy
22) d aw na  jed n o s tk a  d łu -

;ości
23) służy  do n ap ęd u
24) uszkodzenie

PIONOWO:

2) n ag ro d a  p rzyznaw ana  
ak to rom

3) nosim y w n ie j zakupy
4) za s tęp u je  p ien iądz  w 

g rach
5) uczeń  szkoły w o jsko ­

w ej
6) rozkaz, po lecenie
7) w ize ru n ek
12) zaim ek
15) galtunok an ty lopy
16) n a rząd
17) m iasto  w  w oj. rz e ­

szow skim
' 18) g ru p a  spo łeczna

19) w ie lk ie  d rzw i
20) zw ierzę ta  k a rm iące  

m lek iem
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Rozwiązanie krzyżów ki z 
poprzedniego num eru.

PO ZIO M O : T rak to r , P a -  
dalec, L ib ia , W crda , S k o ru ­
pa, K azia , L oara , K a ta r, 
M onter, A kcen t, A lb in , N a­
w ró t, E dy to r, A rtek , K la ­
sa, L incz, Soplica, C ytat, 
Solec, A m  a r  a n t, A n ilana .

PIO N O W O : T e lek o m u n i­
k ac ja , A rbuz, T ra sa , R o­
bo ta , P ap u g a , D rw al, L a r ­
w a, C h a ra k te ry z a c ja , In te ­
res, Orczykii, K ra ta , T ybet, 
R anek , R ap o rt, E m ilia, 
A stm a, A s tra , L ask i, N el- 
ka.

Poprawa stanu BHP
Szybkie tem po u trz y m u ją ­

ce się na  naszych  budow ach  
s tw a rz a  p o ten c ja ln e  zag ro ­
żen ie  dla zd row ia  p raco w ­
ników , to też  szczególną 
uw agę p rzy w iązu jem y  do 
zag ad n ień  bezp ieczeństw a 
i h ig ieny  pracy .

U biegły  rok  przyn iósł 
ogólną p o p raw ę w  tym  za­
kresie . N a szcżgólne p o d ­
k reś len ie  zasługu je  fa k t, że 
w  o k res ie  ty m  nie zdarzy ł 
się żaden  w ypadek  ś m ie r­
te lny . Z m nie jszy ła  się czę­
sto tliw ość w ypadków , k tó ­
ra  w  ro k u  ub ieg łym  w yno­
s iła  24,8, w  sto su n k u  do 
44,8 w  ro k u  1973. Z m n ie j­
szy ła  się rów n ież  do 1653 
ilość dn i s traconych  z ty ­
tu łu  absencji chorobów ej. 
będące j nas tęp stw em  w y ­
padków . W ro k u  1973 ilość 
ta  <wynosiiła 2.209.

C ałkow idie bez w y p a d ­
ków  pracow ały  załogi E n er 
g o a p a ra tu ry , „T erm o izo la- 
c ji” , „T erm o k ó ru ” , „E lek - 
tro b u d o w y ”, „M ostosta­
lu  — P u ła w y ”, P t t  — 
Lódź, PPW  — P u ław y , 
„E lb u d ” i „H y d ro b u d o ­
w y — 1”. Z naczną po p raw ę  
zarów no  w  często tliw ości 
ja k  i ciężkości w ypadków  
osiągn ię to  w  „ B e to n -S ta lu ”. 
O gólna p o p raw a  s tan u  
bhp  n a s tąp iła  w  „E nergo ­
m on tażu  — P ó łnoc”, gdzie 
ilość w y p ad k ó w  u leg ła  
zm n ie jszen iu  ó połow ę. 
N iepokojący  je s t fa k t w zro

dla tych , k tó rzy  lekkom yśl­
n ie n a ra ż a ją  ludzk ie  zd ro ­
wie' i życie.

S ystem  ten  w  ro k u  b ie ­
żącym  będzie ko n sek w en t- 

s tu  w  tym  przedsTębior- rzy ś tn ie  w p ływ a system  nie doskonalony  a w inni 
s tw ie  w y padków  ciężkich, n ag ród  i su row ych  , k a r  zan iedbań  nie m ogą liczyć 
W spółczynnik  ciężkości w y oraz a tm o sfe ra  p o tęp ien ia  na pobłażanie. (c)
nosi w  tym  p rzed sięb io r­
s tw ie  46,3 co w  p o ró w n a­
n iu  z rok iem  1973 —
26,5% — stanow i w yraźny  
reg res. W ynik i E n erg o m o n ­
tażu  zadecydow ały , że 
w skaźn ik  ciężkości w y p ad ­
k ów  d la  całego G e n e ra ln e ­
go W ykonaw stw a u leg ł p o ­
gorszen iu .

Je d y n y m  p rzed sięb io rą  
stw em , w  k tó ry m  zanó to - 
w ano  zw iększen ie  ilości w y 
w y padków  i pogorszenie 
w szystk ich  w skaźn ików  
je s t „ In s ta l” — L u b lin . N ie­
zależnie od k o n tro li p rz e ­
p row adzonych  w  ram ach  
G enera lnego  W ykonaw stw a 
is tn ie je  p iln a  po trzeb a  n a ­
silen ia  dz ia ła lności p ro f i­
lak ty czn e j w  ty m  p rzed ­
s ięb io rs tw ie .

In tensyW na działalność 
służb B H P, o k tó re j p is a ­
liśmy, n ie jed n o k ro tn ie  p rzy  
riiosła pozy tyw ne  re z u lta ­
ty . P rzep ro w ad zo n e  analizy  
w y k azu ją , że n aw e t n a j ­
b a rd z ie j o p e ra ty w n a  działał 
ność tych  służb  d la  g en e- 
re a ln e j po p raw y  s ta n u  bhp 
nie w ysta rczy . W ypadkom  
najczęśc ie j u leg a ją  ludzie 
m łodzi o raz  dośw iadczeni 
p racow nicy , k tó rzy  w p a d a ­
ją c  w  ru ty n ę  lekcew ażą 
zasady  ostrożności’.

N a zw iększenie  czujności 
w obec n iebezp ieczeństw  ko u p o rządkow an ia

Dziś w y ją tk o w o  z  racji 
k a rna w a łu  o k ru ch o w y  k o n ­
cert życzeń:

I W E Z  P A N  S IE K IE R K Ę

Z aw ołanie  „rżnij W a le n ­
ty  bóg się rodzi” około  
Świąt, nabrało zn ó w  ak tua ł  
nych  treści. D e d u k u je m y  
p o w yższe  na podstaw ie  w y  
głądu lasu w okó ł  e le k tro w ­
ni, k tó ry  to  p rzypom ina  
pobo jow isko  (s trefa  ochron  
na m a  ja k  w idać e las tycz ­
ne granice). J ed yn a  radość, 
że w yc ina czo m  spod z n a k u  
choinki i t y m  spod zn a k u  
pioruna (W N) dociął w r e s z ­
cie S z y m o n  K o b y liń sk i  w  
fe l ie tonie  pt. „Siekiera” 
(Szpilk i n r  4 z  26.1.1075 r.).

T w ó rco m  kozien ick ich  ł y ­
sych d u k tó w  d e d y k u je m y  
tę publikację ,  życząc  da l­
szych sukcesów  na n iw ie  
naśladownic tw a ka jz e ro w -  
sk ich  w ojsk .

CO N A M  Z O S T A Ł O  
Z  T Y C I I  LAT...

1600 M W  w  sieci p a ń ­
s tw ow ej .  Z s e n ty m e n te m  
w sp o m in a m y  historię budo ­
w y. C hyba  p ie ty zm o w i  z  
ja k im  t r a k tu je  się zab y tk i  
na leży  zaw dzięczać  is tn ie ­
nie hasła przy  w jeźdz ie  na  
bu do w ę  u d u m n e j  treści, iż: 
„W ykonan ie  800 M W  za le ­

ży  od dobrej pracy  k a ż d e ­
go z  n a s”. Od czasu u s ta ­
w ien ia  napisu  w yrósł  za  
n im  Z a k ła d  B e tonów  K o ­
m ó rko w ych ,  k tó ry  trudno  
nazw ać  fabryczką .  T y tu ło ­
w ą  m elod ię  d e d y k u je m y  
specom  od propagandy w i ­
zualnej.

I Z A W S Z E  C ZEG O Ś CI 
B ĘD ZIE  B R A K

O brzydło  n a m  setn ie  
narzekanie  na gastronomię.  
W ypada  n a m  czasem  coś 
pochwalić. T o też  ch w a l im y  
sze fow ą k u c h n i  res tauracji  
„Giewont” za k o n s e k w e n t ­
ne u tr z y m y w a n ie  jedno l i­
tego ze s ta w u  zup. P o m i ja ­
jąc odbiegające od regu ły  
w y ją tk i  w y s z u k a n y  r ep er ­
tuar w  t y m  zakresie  to: 
barszcz w  szklance, barszcz  
z pasz tec ik iem  i barszcz z 
fasolą, podparty  m a k a ro ­
n e m  na m leku .  O t y m  ostat 
n im  m a r z y m y  szczególnie  
przed w rąb an iem  schabo­
wa z  kapustą . S u b ie k t y w n e  
badania organoleptyczne  
w y k a zu ją  że  pod k r y p to ­
n im e m  barszcz k ry je  się 
ciepła w oda z b urakó w  jak  
w iadom o bogata w  w i ta m i­
n y  i zdrow a. S ta l i  b y w a l­
cy ju ż  się przyzw ycza il i ,  a 
n o w y m i k to  by  się ta m  
prze jm ow ał.

t e p n j

Z wizytą 
na budowie 
szpitala

Dokończenie ze s ir. 3-ej)
>ardzo s ta ran n ie . C hcą do 
;ońca ro k u  1975 w ykonać 
>udynek głów ny szp ita la  
v s tan ie  su row ym  i za- 
nontow ać docelow e ogrze- 
vanie, co pozw oliłoby na 
:ointyinuowanie robó t w o- 
:resie  zim ow ym . P rzek a - 
anyt zostanie rów nież
ludyinek p ie lęg n ia rek , k tó - 
y 'z a m ie rz a ją  w ykorzy- 
itać tym czasow o na  po- 
n ieszczenia b iu row e, lio tc- 
ow e oraz socja lne  d la za - 
ogi b u d u jące j szpital.

O becnie w a ru n k i soc ja l- 
le są  niezłe. B iuro  oraz 
w m ieszczonia zaplecza 
nieszozą się w  b arakow o- 
lach, k tó re  w yposażone są 
w um yw alk i. W szyscy lu - 
Izie z a tru d n ie n i na  p lacu  
pudowy ‘o trzy m u ją  zupy
regeneracy jne.

A k tu a ln ie  załoga liczy 30 
)sób, a s tan  te n  je s t ciągle 
izu p c łn ian y . Do końca I 
cw a rta lu  załoga liczyć po ­
w inna 60 osób. Z ad ań  jes t 
dużo. O becnie w szyscy ci 
którzy p ra c u ją  na  bu d o ­
wie m a ją  pełne  ręce  ro - 
ooty, szczególnie dobrą 
pracą w yró żn ia ją  się zda­
niem k ie ro w n ik a  4 b ry g a ­
dy: kom pleksow a Stan i­
sława Pilarskiego, m u ra r ­
ska Józefa Dobosza, cie­
sielska Edwarda W anio- 
ka i Andrzeja W ardy.

Rui

Jiwzążówka

W K ozienicach zn a jd u je  się w iele  p ięknych  zabytków . W s ta ry m  p a rk u  m ożna 
podziw iać resz tk i pa łacu  S tan is ław a  A ugusta , zbudow anego około 1775 r. w edług 
p ro jek tu  F ranc iszka  P lacid iego. P a łac  został p rzebudow any  pod koniec X IX  w ieku

w  s ty lu  ren esan su  francusk iego .
N a zd jęc iu : fra g m e n t lew ej oficyny.

T ekst i foto: Stanisław  M atysiak


